
zumieć, że na 75 tysięcy emerytów „E m eryta" 
prenumeruje tylko 6 tysięcy osób, naprawdę wstyd 
dla nas, ale temu wstydowi poniekąd sami jesteśm y 
winm, czytajm y go sami i nie pożyczajm y go in­
nym do czytania.

Tu leży błąd, to jedno, a drugie to, że emeryci, 
—  którzy pracują, niechętnie i nie zawsze m ają 
czas aby podjąć pismo z koła Zw. W oleliby otrzy­
mać pocztą wprost pod własnym adresem i na to 
trzeba koniecznie znaleźć wyjście. Rozumiem, że 
pakowanie poszczególnych numerów osobno w y­
maga nakładu pracy, kosztów opakowania no i 
zwiększonego porta, ale rada na to znaleźć się musi. 
Na apel kolegi Jaworskiego odpowiadam, że na­
tychm iast po przeczytaniu wyszukałem dwóch ko­
legów i wpłynąłem na nich, by zaprenumerowali 
„E m eryta", pobrałem od nich pieniądze za prenu­
meratę za IV. kwartał i w dniu dzisiejszym  prze­
kazałem je  na konto „E m eryta" przez P. K. O 
Poznań Nr V  945 i l3 .

Zwracam się do wszystkich kolegów z apelem, 
by postąpili tak samo jak  ja  a ręczę za pewny 
skutek. Redakcję proszę o ogłoszanie w „E m ery­
cie" krótkiego sprawozdania, iż na apel kolegi Ja­
worskiego pod tytułem „Znamienny G łos" zysita- 
liśmy w miesiącu tym  a tym  tylu i tylu prenumera­
torów.

Koledzy trochę dobrej woli i trochę pracy a 
naprawdę pomożemy. Jeżeli miałbym służyć radą, 
to moim zdaniem najlepszym byłoby podwyższenie 
składek miesięcznych na 50 zł od członka i każdy 
wówczas otrzym ywałby „E m eryta" bezpłatnie. 
Czekam co powiedzą na to członkowie i prenume­
ratorzy. Z noważaniem

W iktor Hnatowicz
Góra śląska: Dnia 24 września br. odbyło się 

Walne Zebranie Członków w celu sprawozdania za 
rok ubiegły i wyboru nowego Zarządu.

Stan członków w dniu sprawozdania wynosił 
47 osób, stan kasy 6,280 zł, stan kasy pogizebow ej 
3,320 zł.

W  okresie sprawozdawczym odbył Zarząd 3 po­
siedzenia oraz 3 Walne Zebrania członków. Za­
łożono kasę pogrzebową, wystarano się o ulg1' w 
podatku od lokali, rozdano najbiedniejszym  człon­
kom wyjednane przez Związek kilkanaście sztuk 
bielizny, kilka par znoszonego obuwia, używane 
płaszcze, w ystaiano się zeszłej jesieni o opał na 
zimę oraz o ulgi kinowe.

Do Zarządu wybrani zostali Ob. Ob. Gronek 
Jan prezes, Zarzycka Zofia  wiceprezes, Nider Ja­
nina sekretarz, Kisiel Jarina skarbnik, Glajzer 
W iktoria i Kotów7 W ładysław ławnicy. Kom isja 
Rew izyjna: Gayer Aleksander, Huszkiewicz He­
lena i żukowski Jan.

Tczew : Dowiedziałem się z ubolewaniem, że
stowarzyszenie nasze odłączyło się od Poznania 
i przyłączyło się do Gdańska, jakkolwiek wiem o 
tym, że Koło w Gdańsku usamodzielniło się w ten 
sposób, że nic należy do żadnego Związku tj. ani 
w Warszawie ani w Poznaniu, nie płaci nigdzie 
należnych składek ale zebrane od członków składki 
spożywa u siebie. Nie pojm uję takiej polityki. 
Każdy zdrowo m yślący człowiek rozumie, że lu ­
dzie organizują się po to, by  wspomagać i popierać 
wspólnymi silami dążenia do poprawy bytu, osiąg­

nięcia jakiegoś celu, który dla emerytów jest jasny 
i zrozumiały. Cała Polska wie gdzie leży ośrodek 
działania i zabiegów zmierzających do wyjednania 
uwzględnienia i zrealizowanie postulatów uchwala­
nych na zebraniach i zjazdach i komu ogół to za­
danie powierzył. W iemy również, że mimo podziału 
na województwa, Tczew, Gdańsk i wszystkie po­
wiaty wchodzące w skład województwa gdańskiego 
nie przestały być geograficznym  Pomorzem, że -Zw. 
w Poznaniu rządzi się statutem zarejestrowanym 
również na Pomorze.

W  jaki sposób może np. Gdańsk —  przyczynić 
się do zrealizowania postulatów emeryckich jeżeli 
nie składkami umożliwiającymi utrzymanie wspól­
nej organizacji działającej w zasięgu krajowym , 
m ającej dostęp do władz najwyższych, kierującej 
sprawami emeryckimi, powoływanej na konferen­
cje  i posiedzenia, współdziałającej z czynnikami od 
których poprawa naszego bytu zależy? Czy pc to 
tworzą się placówki, by tej pracy przeszkadzać 
p^zez odciąganie członków od ośrodka działania? 
Radzę serdecznie naszemu Zarządowi i wszystkim 
innym, by me dali się bałamucić fałszywym  pro­
rokom i zastanowili się dobrze nad tym, czy swoim 
postępowaniem nie działają na szkodę naszej or­
ganizacji. Aleksander żukowski emeryt

Dębica: Dnia 22-go września 1950 r. zmarł
w szpitalu w Tarncwie wiceprezes Powiatowego 
Związku Em erytów Faństwowych i Samorządo­
wych w Dębicy ś. p.

G a w l i k  M a k s y m i l i a n  
w wieku 61 lat. W  zmarłym straciliśmy czynnego- 
i dobrze zasłużonego w sprawach naszego Koła 
członka zarządu. Cześć Jego pam ięci ! 1

Zamiast wieńca na Jego grób Zarząd Związku 
składa na Fundusz Prasowy kwotę 1000 zł.

Do
Członków Związku Em erytów 
Państwowych i Samorządowych

powiatu dębickiego 
G g ł o s / e n i e

Zawiadamiamy, że zgodnie z § 13 i 14 Statutu 
Związku w dniu 29-go października 1950 r. o godz. 
1 0 -ej pierwszy termin) 1 1 -ej (drugi termin) w 
sali Towarzystwa Muzycznego, dom Gminnej Spół­
dzielczej Ka.sy —  Dębica, ul. Rzeszowska 12, I. p. 
odbędzie się Walne Zgromadzenie członków nasze­
go Związku z nastęupjącym  porządkiem obrad:

1. Zagajenie i wybór prezydium.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego W alnego 

Zebrania.
3. Sprawozdanie z działalności Zarządu za 

okres ubiegły oraz rachunkowo kasowe a t o : 
Kasy Związku, Kasy Funduszu Pośm iert­
nego, Kasy Samopomocy Koleżeńskiej i Ka 
sy b. „Rozdzielni".

4. Sprawozdanie K cm isji Rew izyjnej.
5. Dyskusja nad sprawozdaniami i uchwalenie 

absolutorium.
6 . Uzupełnienie W ładz Związku
7. W ybór delegata na Zjazd Delegatów.
8 . W olne wnioski.
Prosim y o liczne i punktualne przybycie, 

za Zarząd 
Sekretarz Prezes

Gliwianka Tekla Zub Edward
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